Wydanie poranna, 


-_- PRENUMERATA w ŁODZI WYNOSI: 
Rocznie rh. 7.20, półrocznie rb. 3.60, kwartalnie rb. 1.80, 


miesięcznie 60 kop. 


Za odnoszenie do ‘domów 10 kop. miesięcznie. | 
Wychodzi. codziennie po południu; w niedziele 1 święta rano, 


 Telegramy. 
Wielka Kwatera Główna. 
8-go lipca. — Urzędowo. 
-Z widowni zachodniej. 

Z obu stron rzeki Somme dziel- 
ność i- wytrwałość wojsk naszych 
zgotewały nieprzyjacielowi dzień, pé- 
len rozczarowania. Liczne, wciąż 
powtarzane ataki, zostały krwawo 
odparte. Niezliczone ilości poległych 
anglików przed odcinkami frontu pod 


Ovillers - Contalmaison - Basentin-Le- 


Grand i francuzów przed linjami 
Biaches-Soyecourt świadczą, jak wiel. 
kie masy sił nieprzyjacielskich rzu- 
cane były do ataków, oraz jak sku- 


tecznem było działanie ognia naszęj 
i karabinów nja- 


piechoty, artylerji 
szynowych: © 


- Na prawo od rzeki Mozy prowa- 


dził nieprzyjaciel w dalszym <łągu 


siły swę do daremnych szturmów 
przeciwko stanowiskom naszym na. 


wzgórzu „Froide Terre“. Nie zdo- 


byl on jednak ani jednej piędzi zie-. 
mi, Kilka setek jeńców dostało się w 


nasze ręce. Słabsze ataki przeciwko 

„Wysokiej baterji Damloup* zostały 

lekko odparte. = = 
Działalność artylerji i oddziałów 

wywiadowczych na pozostałym fron- 
cie była częściowo ożywiona. Atak 
jednej kompanji francuskiej w lesie 

Kapłańskim odparto. ` TA 

Z widowni wschodniej. - 

Grapa wojsk generała marszałka polnego 
AE — Hindenbnrga. 3 
Przy odpieraniu powtarzanych 

ataków rosyjskich na południe od 

jeziora Narocz wzięliśmy do niewoli 

% oficerów 1 210 żołnierzy.  Gdziein- 

dziej odparliśmy słabe ataki rosyj- 

Mie zara 

„ Grupa wojsk generała marszałka polnego 

„księcia lteopolda Bawarskiego. 

|... Powtarzane od wczoraj wysiłki 

znacznych- sił rosyjskich, przeciwko 


Tontowi od Cyryna aż na południe 
ad Horodyszcza, jak również z obu- 


stron Darowa, chybiły zupełnie. Le- 


gace przed naszemi stanowiskami sto= - 


sy trupów wynoszą tysiące. Prócz 


stracił nieprzyjaciel znaczną ilość 


o 
tow, , Nasze walki w toki. 
Grupa wojsk generała bhinsingena. 


„Na północny zachód. od Łucka : 


poczyniliśmy pewne postępy. 
- Gimpa wojsk generała hrabiego Botlimera, 


-Na 'północno-zachód od Bucza- 
tza rosyjskie przedsięwzięcia ofen- 


*ywne pozóstały bez skutku. 
-= Z widowni bałkańskiej. : 
„Walki artyleryjskie pomiędzy 


Warkarem i jeziorem Doiran bez po- 


ważniejszego znaczenia. 


Naczelne Dowództwo Wojskowa - 


Niedziela 9 Lipca 1916 r. 


nicą żywioł. 


bez zastrzeżenia 


Rozpęd rosyjski. 


cyjskiego, Wołynia, rozpętała się znowu 
cała groza wojny i zniszczenia. Spra=. 


wozdawcy "wojenni nie szczędzą w przed-- 
„stawieniach swych barw dla okazania. 
całej okropności tego rozpędu, który po: 


stosach trupów nieprzyjacielskich i wla- 
snych, bez różnicy i bez opamiętania, 
naprzód Się 


Notują sprawozdawcy skwapliwie 


olbrzymie cyfry ` strat, które ponoszą 


pędzące do szturmu wojska rosyjskie i 
pozwalają domyślać się w perspektywie- 
dalszej, że olbrzymie te hekatomby jed- 
nak prędzej, czy. później muszą zrobić 
swoje, że rozbudzi się sumienie narodu 
i że powstawszy obali tych, . którzy dla 
mrzonek swoich gotowi 
pół świata. 


©, | Pewne jest istotnie, że liczby strat- 
rosyjskich spisane i zliczone kiedyś zo- 


staną skrupulatnie, że podane zostaną 
do wiadomości. powszechnej narodu i 
że do rozrachunku przyjdzie. Lecz roz-. 


„rachunek ten zapewne nie obalenie ty- 


ranji, wysyłającej naród na rzeź, mieć 


będzie na celu. Będzie to jeno obli- 


czenie zysków i strat, ustalenie rezulta- 


"tów wojny i stwierdzenie; ile to koszto- 
'wało. Będzie to zestawienie całego bi- 
„lansu wojny. Rosjanie "umieją te rzeczy 


robić z prawdziwym chłodem, z kupiec” 


kiem wprost wyrachowaniem. - s 
nadzwyczajnie interesującej i 


„ciekawie ujętej. książećzce: „Russischer 


Volksimperialismus* przytacza znany so- 
cjalistyczny pisarz Karol Leuthner wy- 
ciąg z memorjału, wniesionego niegdyś 
przez generała Kuropatkina na ręce ca-- 
ra, zamieszczonego na wstępie jego pa- 
„miętników.- Z tabelaryczną wprost  os- 


chłością, która wywołuje zgrozę, przed- 


stawia Kuropatkin rachunek z plano- 


wych zdobyczy, podbojów i wcieleń, 


które od Piotra Wielkiego przez prze- 
ciąg dwu wieków stanowią istotę rosyj- 
skiej historji. : A 

-  Zwyczajną metodą bilansów, prze” 
ciwstawia ilość mił kwadratowych, pod- 


_bitych w danym okresie czasu, oraz i- 


lość ofiar'w poległych i rannych. wojsk 
rosyjskich, które w tym celu . przyszło 
poświęcić. „, 00o cooo: p 
Suche te tabele Kuropatkina, po- 
wiada Leuthner, głębiej i przenikliwiej 
opowiadają o duszy rosyjskiego narodu, 
aniżeli tacy wielcy mistrzowie psycho- 
logji, jak Dostojewski, czy Tołstoj: A 
tabele te czego innego po narodzie i 
społeczeństwie rosyjskiem w chwili obe” 
cnej każą się spodziewać, ` aniżeli fali 
oburzenia i świętego gniewu, która wszy” 
stko zmiecie i wysyłanemu na rzeź lu” 
dowi przywróći wreszcie pokój. 
| «Wszystkie wieści, które-nas docho-' 
dzą o naporze wojsk rosyjskich, zdają 
się wskazywać, że jednak tych mas ludu, 


które, jak bałwany morskie w czasia bu-. 


rzy z rykiem pędzą ku zachodowi, roz- 


bijając się o opór wojsk sprzymierze-. 


nych, nie goni naprzód obawa tylke 
przed karabinami maszynowymi i arma- 
tami, których paszcze ogniem  zioną w. 
tyle. Pędzi je nie trwoga, nie ślepe-po- : 
słuszeństwo tylko, nie świadoma idèa 
może, lecz rozpęd jakiś, który jest we 
krwi, który się -w instynkt przemienił: 
Lud- rosyjski w. swój rytm od-- 
czuwania przejął — zauważa. bystro - 
Leuthner—światową dal i rozległość ni- 
żu azjatyckiego i północno-europejskie-- 


. . -ORGAN NARODOWY. - 
|. Założyciel i wydawca Jan Grodek, 
Redakcja i administracja—Przejazd X 8, 
_ codz. od 9 dò 7 wiecz„, w. niedziele i Święta do 10 rano. 

~ Redaktor przyjmuje. interesantów 
a ar | dakcyjnych od: 10-ej do 
Rękopisów Epia sy be redekcja nie zwraca. — Rękopisy | 
onorarjtm uważa się zą bezpłatne. . 


pcha, jak rozszałały nawał- - 


są poświęcić . 


.powiedziany w „Nowoje 


Administr. otwarta 


w sprawach ree 
2-aj. 


go, podobnie, jak naród angielski szero-. 


ką rozległość mórz. Tak więc stało się, 
że lud rosyjski w instynkta swcje prze- 
jął spadek po mocarstwowych dążeniach 


potężnego imperjum caratu. 


„Wypadek to nie wyjątkowy zgoła. 


Niejednokrotnie w dziejach obserwować 
się zdarza, jak -naród, dorastający do 
samowładnych rządów, z. mdlejących 
dłoni absolutyzmu przejmuje ustalone 


: już cele i dążności  mocarstwowe pań- 


stwa, ażeby im większego jeszcze nadać 


rozpędu. Tak rewolucja francuska, o- 


beimując spadek po monarchji Ludwika 


- XVI, oparła się aż u bram Moskwy. Tak 


samo też ziścili anglicy marzenia królo- 
wej Elżbiety i Cromwella o władztwie 
nad morzami, rozbudowując państwo, 
które obejmuje wszyst*ie oceany i dwie 
dziewiąte zamieszkałej powierzchni 
ziemi. l | 

Utarł się był dotychczas w świa- 
domości społeczeństw europejskich sza- 
bion myślenia, dwie rozróżniający Rosje: 


"Rosję caratu i wszechwładnej biurokra- 


cji, tyrańską w stosunku do własnego 
społeczeństwa i zaborczą w stosunku do 
obcych, która w historycznych swych 
tradycjach ma pęd na dalsze podboje; 
z: drugiej zaś strony Rosję ludową, slo- 


 wiańską i barankową, jakby powiedział 


Słowacki, która jest tamtej drugiej po- 
wolnem, bo bezwolnem, narzędziem. W 
ciągu dziewiętnastego wieku wyrosły 
wprawdzie w łonie rosyjskiego społe- 
czeństwa idee, mówiące o specjalnej 
misji narodu rosyjskiego, jako wybrane- 
go na ziemi, opierające na tej podsta- 
wie teorje państwa, obejmującego całą 
słowiańszczyznę, któreby misję tę mogło 
iścić na ziemi. Ale w samem społeczeń- 
stwie rosyjskiem znaleźli się przedsta- 
wiciele zachodniej kultury, którzy -kpili 
z rosyjskiej misji na wschodzie, pytając, 
jaka jest kulturalna treść tej misji ro- 


syjskiej, co ona przynieść ma światu. 
. Nadzieje tedy Europy zawsze opierały 


się na tych przedstawiciełach zachodu 
w- narodzie rosyjskim. 
i nagle pokazalo. się, że w tych zacho- 


.dowcach najgorętszych popleczników 


-miała w Rosji stara tradycja polityczna 
pochodu na. Bałkan i Konstantynopol, 
rozbioru Turcji i Austrji. Program, wy- 
Wremia* przez 
Mieńszykowa, mający na celu oddziele- 


„nie się Rosji od obcych pierściem pań- 


stewek buforowych, powstać mających 


„na gruzach niewygodnych dla Rosji i 


koalicji mocarstw, okazał się nagle pro- 
gramem całego rosyjskiego narodu. 

=: Dojrzewające do świadomości spo- 
łeczeństwo . rosyjskie wrosło poprostu 
w ten organizm mocarstwowy, który zo- 
stał wytworzony już w wiekach poprze- 
dnich przez Rosję carską i biurokra- 
tyczną. Podniesiono słusznie, że lud 
rosyjski oddawna już ratyfikował i prze- 
jął na własną odpowiedzialność wyniki 
esśpansywnej polityki caratu, Wyprawa 
Jermaka, której wynikiem był podbój 
Sybiru, wyprawy na Kaukaz, były pono 
niczem innem, jak łupieżczemi wypra- 


„wami, podejmowanemi na rachunek wła- - 


sny .straceńców. Dziś zachodnia Syberja 
z 88.7 proc. ludnością wielkorosyjską 


stanowi jedną z najistofniejszych części 
państwa. To samo stało się z Syberją 
wschodnią, z Kaukazem. Zbudowany na: 
obcem, 
-burg, wyrósł do wielkości światowego 
„miasta, Wszędzie lud rosyjski ciągnął 
'za zdobywcami pierwotnymi i tym na- 
‘porem swoim udzielał sankcji zaborczym 


za m  teryforjum Peters- 


dążnościom oficjalnej Rosji. 
„Tak się działo z instynktownie tyl- 


Przyszła wojna. 


Cena 6 groszy. 


Rak V. — Ab 187. 


OGŁOSZENIA: 


Nadesłane przed i wśród tekste za wiersz lub jego 
miejsce 1 Mk; reklamy za texstem 40 fen; zwyczajne 3) fen; 
nekrologją 40 fen; ogłoszenia drobne 4 fen za wyraz 


ko działającym ludem. Inteligencja nit 
mniej wyraźnie objawiła swoją wolę 
gdy nadarzyła się ku temu sposobność 


 Inteligencka, liberalna Rosja, nie ską: 


piła jeszcze oburzenia swego z powo: 
du wojny z Japonią, toczonej rzekoma 
w imię interesów handlarzy drzewnych. 
z nad Jalu. Lecz trzecia Duma, skora 
tylko parlamentaryzm rosyjski wziąć sit 
mógł do pracy realnej, porzuciwszy fra: 
zeologję ogólnoludzką, przedewszystkien: 
setki miljonów uchwała na kolej amur 
ską. Nie cofnęła się ona przed niczem 
co wzmocnić mogło potęgę mocarstwo 
wą w Rosji na zewnątrz. Pomnożona 
kontyngent wojska, podniesione płacę 
oficerów, przeksziałcene Instytucję ofi 
cerów rezerwowych, podjęże odbudowę 
floty. Po klęsce wojennej i wyczerpa 
niu rewolucją wewnętrzną podniesiona 
kontyngent rekruta na 45,000, stan po” 
kojowy armji na 1,300,000, w miesiącach 
‘zimowych na 4,739,000 Program iloto* 


"wy rosyjski przewyższył nawet program 


niemiecki. Duma w. gorliwości swojej e 
zapewnienie środków dla mocarstwowe« 
go stanowiska Rosji, szła o wiele dalej, 
aniżeli jakikolwiek rząd carski sam był- 
by się ważył; udzielała rządowi z wła- 


"snej woli podniety. 


I to samo przejawiło się następnie 
w rozprawach Dumy, dotyczących zee 
wnętrznej polityki rosyjskiej. Nagle wy: 
rośli skądś w Dumie najiepsi, najdosko 
nalej poinformowani znawcy wszelkich 
tajemnic polityki zagranicznej i między» 
narodowych. różnorodnych stosunków. 
Znaleźli się fachowi znawcy dla spraw. 
dotyczących kraju nadamurskiego, Man- 
dźurji, Mongolji, Azji środkowej, luk 
Persji. Przedewszystkiem zaroiło się od 
znawców Bałkanu i oczywiście resztki 
ziem ruskich, kióre pozostają dotąd w 


- ausfryjackiej monarchji. Rozprawy te nie 


były tylko gadaniną pustą. Okazywały 
one najrzeczywisiszą znajomość stosune 


(ków i nieugięty pęd na zewnątrz. Oka- 


zywały one wolę ludu wyraźnie, 


kronika polityczna, 


-< Co opowiadają Rosjanie? 
PETERSBURG, 7 lipca. Sprawo- 


„zdanie urzędowe z dnia 6 lipca. 


.' Front północno-zachodni: Pod Ry: 
gą przedsięwziął nieprzyjaciel kontratak 
przeciwko odcinkowi stanowisk, które- 
śmy mu wczoraj wydarli. Nad Dźwiną. 
przy stanowiskach koło Dźwińska i bar- 
dziej na południe miejscami ożywiona 
akcja artylerji. Pod Bojarami nad Dźwi- 


"ną, poniżej Friedrichstadtu, zniszczyła 


jedna z naszych lekkich baterji niemiec- 
ką baterję polną. Niemcy usiłowali o- 
debrać działa, nie powiodło się to im. 
jednak. Aż do wieczora wszystkie te ar 


maty pozostawały bez obsługi. W oko 
licach Baranoówicz walki rozwijają się 


dla nas pomyślnie. Nieprzyjacieł atako- 
wał kilkakrotnie, w celu odebrania nam 
utraconych stanowisk, jednakże bez poa. 
wodzenia. BE ; i 

"Front zachodni: Na południu od 


blot pińskich wojska nasze znów osiąs: 


nęły znaczne sukcesy. Pod Kościuch» 
nówką (4 klm. na zachód od Rafałówki) 
zdobyliśmy baterję i jeńców, Na pół: 
nocny zachód od. Qruziatyna zajęliśmy 
stanowiska nieprzyjacielskie. 

Pomiędzy Styrem i Stochodem, na 
zachód od Sokula i bardziej na polu- 
dnie nieprzyjaciel ostrzeliwał stanowiska 


kontrataków. 


nasze I przedsięwziął kilka skutecznych 


KONSULENT PRAWNY 
- lekstnder v. Gersdorf. - 


przenłósł swe biuro do lokalu w tymże domu 
Piotrkowska 84, parter, front. 


Galicja: Po dokładnem przygoto- 
waniu artyleryjskiem wojska nasze prze- 
szły do ataku na zachód od dolnej Stry- 
py i na prawym brzegu Dniestru. Nie- 
przyjacieł został odrzucony i wojska na- 

"sze dosiępgły Koropca i Suchodołka. 
Podczas walk tych padł nasz mężny ge- 
neral Bogolubski, Podczas ataku nasze- 
go na wieś Bartniki, na wschód od Mo- 
nasterzyska, skierowali niemcy przeciw- 
ko nam fale ogniste. Z tego też powo- 
du, po zajęciu przez nas wsi, wszyscy. 
niemcy zostali wykłuci bagnetami. 

Komunikat turecki. 


KONSTANTYNOPOL, 7 lipca. Spra- 
sozdania głównej kwatery z dnia 6 
lipca. . 

Na prawem skrzydle i w cenirum 
frontu kaukaskiego nic ważnego. 

W odcinku Czorecha trwają nie- 
zniaczne walki miejscowe. Nasze woj- 
ska znów wyrwały nieprzyjacielowi na 
północ od Czorocha na lewem skrzy* 
die część jego stanowisk. MKontrataki 
nieprzyjaciela zostały ze znacznemi dla 
niego stratami całkowicie odparte. 

Przed jednem ze stanowisk naszych 
naliczono 400 trupów rosyjskich. Zdo- 
byliśmy dwa karabiny maszynowe i in- 
ny materjał bojowy. 
Resjanie myślą o polakach. 

Biuro Wolffa donosi, że moskiowskie 
„Kussk. Ślowo* dowiaduje się z. wiarogo- 
dnegn źródła, že wkrótea należy oczekiwać 
agłoszenia sktu rządowego, który ma umo- 
enić zesady odeswy ogłoszonej swego oza- 
su przez wielkiego księcia Mikołaja Mikola- 
jawieza, oraz zapowiedzi Goremykina w Du- 
mie że do autenomii Polski, Projekt aktu 
tego podał minister spraw zawnętrznych, Sse 
zónów. Akt. ten ma zadokumeniować, iż 
kwastja polska jest wownętrzną sprawą Rosji 
i że tylko przez nią może być rozżwiązaną. 
Rosjąnie w Ozerniowcach. 
| „Lokal-Anzeiger* donosi, że rosjanie 
zażądali w Czerniowcach, by wszyscy, 0- 
bowiązani do słażby wojskowej, mężezy- 
śni od 18 do 50 roku życia, pod grozą 
kary smierci, stawili się niezwłocznie do 
magistratu, Rozporządzenie to ma na celu 
prawdopodobnie wysłanis mężczyzn tych 
w głąb Rosji. 

Przeciwko fremiowi feld- 
marszaika Hindenburga, 

Korespondent „Leipz, Neneste Nachr, ® 
donosi z kwatery armji gen. Eichhorna, 
«© nastepuje: „Po znacznem przygotowa- 
niu artyleryjskim, wystąpili rosjanie z ©- 
oleńzywą i przeciwko frontowi feldmarsz. 
Hindenburga. 

Już 6d kilku tygodni trwała tu go- 
rączkowa praca przygotowawcza, która w 
ost.tnich dniach czerwca wzrosła jeszcze, 
by w dnin 2 lipca doprowadzić do dzia- 
łań znaczniejszych sił piechoty. Pod Misz= 
kami, wsią zrujnówaną doszczętnie, a le» 
Żącą tuż przed frontem niemieckim bezpo- 
średnio na północy od Smorgoni, w zwią- 
zku z wybuchem miny, rżucili się rosja- 
nie naprzód i usiłowali zająć, znajdujące 
się w posiadaniu niemieckiem, wzgórza, 
jednakże w koncentrycznym ogniu artyle- 
rji i miotaczy bomb, po dwugodzinnej bi- 
twie, został nieprzyjaciel przy znacznych 
stratach odparty. Naliczono w blizkości 
przeszło 1000 trupów rosyjskich; 248 żoł- 
nierzy dostała się do niewoli. 

„W .nocy na 3 lipca ogień artylerji 
rosyjskiej na przestrzeni od jeziora Narocz 
aż na wschód od Wiszniewa zamienił się 
w ogień huraganowy. 

Na froncie o szerokości 3 kilometrów. 


dała artylerja rosyjska 5000 lekkich i 1000 


ciężkich strzałów, 

Na odcinku frontu jednej dywizji pa- 
dło przeszło 10,000 pocisków. Po iakiem 
przygotowaniu działowem, piechota o świ- 
cie rozpoczęła wszędzie ataki. Częściowo 
załama'y się juź one w ogniu armatnim, 
W niektórych miejscach masy żołnierzy 


rosyjskich podchodziły aż do zagród dru-- 


cianych. Tutaj kosił ich ogień karabinów 
maszynowych i piechoty. Nienstanne o- 
strzeliwanie przez artylerję rosyjską trwa 
nadal, co potwierdza i wiadomości, iż 
sprowadzili oni przeciwko irontowi armji 
en. Hindenburga liczną bardzo attyletję 
zgromadzili znaczne zapasy amunicji. 


Kieustająca rada wojenna 


koalicji. 
Zutychski korespondent „Wiener 


Ffremden b].* dowiaduje się, iż obec. 


sie zasiada nieustająca rada wojenna ko» 


ir zara EO YE Z IT OT OO A APO O A YET EA TT TE CE RAE O TZT TOO ZOO OWCZE EZ O O O AAAA 


GAZ 


alicji, której istnienie jest nawet ukrywa- 
ne przed opinją społeczną w mocarstwach . 
czwórporozumienia, Przewodniczącym tą- 
dy tej jest przedstawiciel Rosji, wiełki 
książe Mikołaj Mikołajewicz, 

"W skład rady wchodzą, — jake zastę- 
pca Anglji — French; zastępca Francji — 
Pau: zastępca Włoch — Pozzo; zastępca 
Serbji — następca tronu Aleksander. O- 
statnie postanowienia, jakie zapadły, za= 


rządziły wspólną akcję ofenzywną na dzień 


4 lipca, mającą ma celu uniemożliwienie 
dowództwom armji centralnych masowego 
uriopowania żołnierzy na czas żniw. Miej- 
sce, w którem obraduje rada, zmienia się 
co czas jakiś; obecnie zasiada ona w ma- 
łem miasteczku Rosji południowej. 


Echa ataku powietrzeego | 
| ma Karisruhec | 


ETA ŁÓDZKA 


Według urzędowych obliczeń, jak po- 


daje „Berl. Tagebl.", bombami rzuconymi 
na Karlsruhe przez lotników angielsko-fra- 
cuskich, zostało zabitych 117 osób cywil- 


i 72 dzieci). 
platin’ o sytuacji- 
Omawiając sytuację, „Mafin* pisze: 
„Dzisiaj zdajemy sobie doskonale sprawę, 
że nieprzyjaciela zdołamy wyprzęć z kra- 
ju, ale nie pod takiemi warunkami i nie 


wśród takich okoliczności, jak ło sobie wy- 


obraża ogół mieszkańców naszego krajtt. 
Odwrót nieprzyjaciela nie zamieni się w 
gwałtowną, szaloną ucieczkę, lecz będzie 
się odbywał tak, że trudno go będzie za- 
uważyć, ale będzie ciągły i trwały.  Nie- 
przyjaciel poczyni również wszelkie wysił- 
ki, aby utrzymać się ra zajętych pozy” 
cjach. Bez wątpienia wystąpili nasi rosyj- 
scy sprzymierzeńcy w chwili takiej, kie- 
dyśmy się tego najmniej spodziewał i 
wszczęli znowu wałki ruchome. "Nie jest 
wyłączone, że przypadek może zrządzić i 
na naszym froncie zupełny zwrot i Że na 
naszym froncie rozpocznie się również waf- 
ka ruchoma. | ża F É 
Nie należy jednak zapominać, że na- 
szego frontu nie można porównywać z 
frontem awstryjackim. Przed nami słoi 
armja niemiecka, która przez 20 miesięcy 
pracowała dzień i nóc nad obwarowaniami 
śwemi, Oczywiście chcielibyśmy nieprzy- 
jaciela zmusić do ucieczki i te do uciecz- 
ki gwałtownej i- szalonej, chcielibyśmy go 
poważnym ciosem, zadanym w jednem 
miejscu, zniewolić do opuszczenia stano- 
wiska na całej linji ale rzeczy te należą 
do dziedziny różowych 'hypotez i ilnzo- 
rycznych horoskopów, W chwili obec- 
nej mamy tylko jedną pewność: -zgniecie- 
nry ich, a to nam wystarcza”, e 
Ton artykułu pisma paryskiego świad- 
czy wyraźnie, źe francuzi sami nie wierzą 


-w Szybkie sukcesy obecnej ołenzywy. -O 


ile były nadzieje optymistyczne w tym kie- 


„runku, to nastąpile wyraźne otrzeźwienie, 


Włochy i fiemcy. 
Wsdiug budageszteńskiego „Az. Est", 
rzymski korespondent bukareszteńskiego „E= 
clair des Bałcans* miał długi wywiad z Gio- 
littim, który między innymi powiedział: „Je 
dynie słuszną polityką Włoch jest ts, którą 


zapoczątkował Crispi. Włochy i Niemcy ge- 


wsze posiadały współne interegy i tò zmu- 
sżało oba mocarstwa do porozumienia. Od 
roka 1870 polityka włoska  harmonizowała 
się najzupełniej z niemiscką, Rozvój przed 
mysłu może słnźyć usjlepszym dowodem, iż, 
zawarty przez Wiktora Emannela związek. 
przyniósł Włochom szczęście i pożytek, fne 
teres Niemiee i Włoch wymaga, by popiera- 
ły się one wzajemnie i broniły, I jauważam 


conajmniej za dziwne, ża znajdują się w Ray- 


mie politycy, którzy domagają się wypowie: 
dzenie Niemcom wojny przes Włochy. Jeśli 


„obecna wojna Włoch jest błędem, to wojua 


z Niemcami byłaby występkiem przeciwko 
ojczyźnie”, l „e 
W. irlandii 

Do Amsterdamu donoszą :z wiarogo- 
dnych źródeł angielskich, że w Dublinie, 
i innych miastach irlandzkich miały miej- 
sca wielkie manifestacje, wyrażające sym- 
patję skazanemu na Śmierć sir Raberitowi 
Casementowi. W Dublinie doszło do krwse 
wych starć pomiędzy manifestantami i żołe 
nierzami angielskimi. NE: 

Jakaś nieznana organizacja irlandzka 
składająca się prawdopodobnie z resztek 
członków sprzysiężenia Lrhnięiner, rozpo. 
wszechiia odezwy, wzywając wszystkich 
irlandczyków do bezlitosnego mordowania 
na ziemi irlandzkiej każdego anglika w 
tym dniu, gdy rząd londyński rozkaże ka- 
tom swym wykonać wyrok Śmierci na Cz- 
semercie. Zostało wzbronionem dalsze 
zbieranie podpisów na prośbie o ułaska- 
wienie skazańca tego. Opinja publiczna 


„jest podniecona do ostateczności. Nie u- 


-lega też kwestji, że stracenie Casementa 
będzie sygnałem do wybuchu nowych ro- 
zruchów w Irlandii. . RE 


nych (40 mężczyzn, 5 kobiet i 82 3 skiem o 5 --— 
rannych zaś 140 (48 mężczyzn, 20 = „Z radością potwierdzamy odbiór wy- 


Strzelcy; Piłsudzkiego 
dla weteranów 1863 roku, 


Warszawski „Kurjer Polski” otrzy” 
mał, jak donosi, list treści następującej: 
„Załączam przy niniejszem 1328 
koron, zebranych przez żołnierzy i 
podoficerów 6 bataljonu, 3 pułku 
strzelców Piłsudzkiego, na rzecz 
potrzebujących opieki weteranów 
1863 roku. 
Dowiedziawszy się, że „Komitet 
obchodu 3-go maja“ pozostałość 
zebranych przez siebie funduszów 
na ten cel zamierza obrócić, pro- 
szę uprzejmie Szanowną Redakcję 
o przekazanie powyższej sumy pre- 
zydjum Komitetu. 
T Bogusław Miedziński, ppor. 
|. „Adjutant VI baonu“. 


Redakcja „Kurjera Polskiego” list 
ten zaoratrzyła następującym przypi= 


żej wymienionej sumy. Znaczna to ofia- 
ra, jeżeli weźmiemy pod uwagę skrem- 
ny żołd żołnierski ofiarodawców. -Peza 
stroną jednak materjalną, ofiara ta sta- 
nowi hołd, złożony weteranom z roku 
1863-go. Hołd bojownikom naszej nie- 
podległości, walczącym o nią podczas 
ostatniego powstania do ostatniego tchu. 
Nić wspólności ideowej nawiązują nieu- 
stannie młodzi żołnierze z osiwiałymi 
już weteranami, nie zapominają o za- 
sługach przeszłego pokolenia i wyraża- 
ją mu swoją cześć. Ofiara ta fo sym- 
bel nieśmiertelności hasła, któremu słu- 
żą oni nieustannie". 


Ocena sytuacji wojennej 


Ra zachodzie i Wschodzie. 
(W oświetleniu „Leipzig, Neueste Nacht“). 
Na wszystkich frontach walki przys 


bierają coraz większe rozmiary i stają się 
«oraz zażartsze, Dowództwa wojskowe 
państw koa iczjaych rzucają raz poraz nc- 


we masy żołnierzy, by zniweczyć niemi 
stanowiska niemieckie i austrjacko-węgier= 
skie. Zdaje stę, że walki: coraz bardziej 
zbliżają się do swego punktu kalminacyj- 
nego. Naprężeris wzrasta. Dlugo sapowia- 
dana kontrofensywa mocarstw eZwórpore- 
zamienia wybuchła w całej swej potędze. 
Prasa koalicyjma stara się wszelkimi spo- 
sobami osłabić natężone oczekiwanie czy- 
telników, powtarzając weiląż, iż zbyt dale- 
ko idących nadziei żywić w chwili cbee 
tnej nie należy, Prasa ta jednak nie pp- 
„winna sig dziwić oczskiwaniom iym, — 
wszak od tygodni i miesięcy powtarzane 
wciąż © mającej rozpocząć się ofenzywie 
ogólnej, lącząc z zapowiedziami tymi: Ba- 
dzieje odwełu i roastrzygających zwy- 
cięstw. Podczas ostatnich dni czternastu 
zapowiedzi te spotęgowały się jeszcze. 

W „latinije* paryskim pisał ` Beram 


suwają sią naprzód. Włosi os agnęli wiel. 
kie korsyści. Anglja zusypuje wrogów nae 
szych gradem. pocisków, sad armia. jej, 
kładająca się z miljona młodych atletów, 
stoi gotowa i czeka, 
poza nasze pramice*. W „Information“. zaś 
oznajmiano: „Zsezyna się toraz nowa era 


„Morniug Post", „Daily News” i nne dzien- 
niki angielskie podkreślają z radością i du- 
mą osiągniętą wreszcie wspólność działań. 
„Bonnet Ronse” pisało: „Nowa otenzywa 
już się rozpoczęłs. Przeciwko atakującym 
wojskem opiera się armja. źle wyekwipo« 


kujmy rzeczy zbyt wielkień, jednakże wie- 


: do kresu. Ofenzywa obecna jest początkiem 
tego oczekiwanego końca", = 
"Be wszystkich. głosów tych 


środków pomocniczych, nie byłoby zupeł= 


is dziwnem, gdyby armje koalicji ednio- . 


sły znaczne sukcesy. Miast nich jednak, 
nie mogą się poszczycić one nietylko zwy- 


cięstwem, sle choćby, jakiem miejscowem | 


i częSeiowem, ale ważnem zato powodzew 
niem. Walki, rzecz prosta, nie są jeszcze 
zakończone. Nie ulega wątpliwości, iż na- 
Stąpią nowe, zacięte zapasy; jednakże dom 
tyehczasowy przebieg bitew nie zdaje się 
wróżyć koalicji zbyt wielkich sukcesów, 


© Także i dzeń wezorsjszy przyniósł 
dalszy ciąg walk. Anglicy nie zdołali me 


gdzie osiągnąć pomyślnych wyników. Ata- 


kowali oni zmsacżnomi siłami w odcinku. 


ger: „Godzina czynu wybiła. Rosjanie po- 


wojny: Era letnich operacji w 1916 rokot": 


wana, armja, która jest pod każdym wzgłę- ` 
dem slota, Okoliczności jeszcze nigdy nie - 
były tak pomyślne, jak teraz. Nia ocze» . 


le rzeczy wskazuje na to, iż zbliżamy się“ 


wynika 
jasne, że ofenzywa obecna miała wreszcie 
przynieść rozwiązanie, Jednakże wyniki 
jej dla kealieji, jak dotychczas, są bardzo 
mierne. « Przy poiężnemi nagromadzeniu - 
mas wojskowych i postawisniu w najznpeł. 
niejszej gotowości wszystkich niezbędnych | 


by wyprzeć wroga || 
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"Z UDZ KI 


rzeki Somme, misnowiele na połuduiu ad 
drogi Albert-Bsaupaume. Wojska niemieckie 


odparty te ataki, jak również i te, która 


przedsiębrane były pod Curłu. Bardziej na 
południB przedsiąwzięli franctisi filae ata- 
ki, po których udało im. się: zawładnąć 
wsią Belloy. W związka z tem spotęgo- 
wali francuzi swśj ogień działowy -w od: 
cinka Bełloy Hstree. W tej okolicy: wojska 
niemieckie przypuściły kontratak na utra- 
cony poprzeduio folwark; wynik jednakże 
walk tych nie jest jeszcze wiadomy. Wszy- 
stkie inne ataki francuskie na południe od 
miejscowosci tej, jak również na północny 
zachód od Reimsu zostały odparte, 

Walki o Verdun trwają nadal, jake 
kolwiek nie tak poważne, jak w dniach o» 
statnich, Tylko pod Thiaumont wprowadza” 
ne są do wałki ze strony nieprzyjacielskiej 
wciąż nowe oddziały przeciwko atanowie 
skom niemieckim. - : 2.5500 

Na wschodzie niemal na całym fron- 
ie podejmują rosianie ataki, których prze” 
bieg jesacze się jasno przewidzieć nie das 
je. Na froncie artaji gén. Hindenburga zos 
stały one zupełnie odbite. Na froncie ar- 
mji gen, Linsingena walki ważą się to w 
tę, to w ową stronę. Jednakże. wysunięty 
ku Czartoryskowi. kąt, z powodu. przewa” 
żającego nacisku ną jego boki pod Ko» 
ścinchnówką i na zachodzie od Kołków 
„został opószezony, przyczem obrano krótszą 
Jinję obronną. Po obydwóch stronach So" 
kula wszystkie ataki rosyjskie zułamały się 
wśród dużych strat. Na zachodzie i na po= 
łudniowym zachodzie od Łucka sytuacja 
jest niezmieniona. SEM 
Ataki rosyjskie przeciwko armjom pos 
łudniowym znów były bardzo silne. Tak że 
obrońcy, po zawziętym oporze, cofnęli się 
„nieeo, przemosząc swe stanowiska nad 
rzeczkę Korepiee. Walki pomiędzy Kołoe 
'myją.i Dniestrem nie zostały jeszcze roz- 
-wiązans i trwają z niesłabnącem natęże- 


| niem wciąż jeszcze, 


maeme | 


2 złem polskich. 

| 2 Warszawy: 

W sprawie ubezpieczenia rokłolników, 

Rada Główna Opiekuńcza zwróciła 
się do miarodajnych władz okupacyjnych 
-z prośbą o przedsięwzięcie Środków wła- 
$ziwych w celu usunięcia anomalji przy 
ubezpieczeniu robotników w. Królestwie 
Polskiem przez instytucje ubezpieczeniowe 
'niemieckie, R. G. O. wyraziła przytem 
pogląd, iż najprostszem rozwiązaniem poe 
wyższej sprawy byłoby udzielenie istnie- 
jącym w Polsce Towarzystwom asekura- 
cyjnym pozwolenia na ubezpieczenie To- 
botników, zajętych przy robotach. rządo» 
wych. Niewątpliwie miejscowe Towarzy- 
siwa asekuracyjne podjęłyby się ubezpiem 
czenia robotników na tych samych warun: 
kach, co i T-wa nbezpieczeniowe w Niem- 
czech. - : : (U: 

_ Wybory do Rady miejskiej. 

W kurji VI zatwierdzono wszystkie 
przedstawione listy kandydackie. Listy te 
oznaczono do głosowania przy wyborach 
następującą numeracją: 0 0. 0-55 
Nr. 1. Polska partja socjalistyczna, 
Nr. 2. Socjal-demokracja. i ' 
: Nr. 3. Żydowski ludowy komitet wy- 
borczy (główny kandydat na tej liście wys 
dawca żargonowego „Momentu“, p. Pria 
łuckij) | a A 

_ Nr 4, Narodowy komitet robztni- 
CZy oo „4;, : ETDAN O eA Ka 
|---NNr.5. Blok socjalistyczny. = 

Nr 6. Zrzeszenie wyborców. żydów, 
Wśród wymienionych Organizacji wy- 
borczych VI kurji rozpoczęły się przygc» 
towania do właściwej kampanji wyborczej, 
co ujawniło się już na zewnątrz rozpo- 


„wszechnianiem odezw. Więc komitet wy- 


borczy socjalistów polskich przestrzega w. 
odezwach, że kurja 6-a, należąca Się ron 


} botuikom polskim, jest zagrożona przez 


idące do walki iune organizacje i że wo- 
bec tego towarzysze partyjni winni pójść 
gromadnie do wyborów... 
|. W tymże duchu brzmią dw'e odezwy 
bloku socjalistycznego (odłam lewicy P. 
P. S. i „Bund'), nawołujące do popierania 
kandydatów tego bloku. Tenże blok s0- 
cjalistyczny rozwija agitację wśród warstw 
robotuiczych, organizując liczne wiece w 
dzielnicach podmiejskich. . To samo czyni 
socjal-demokracja. 000 
Uduszons parą. | | - 
„Przy ul. Mazowieckiej nr. 4, w mie- 
szkaniu kupca, Miłosława Kukulskiego, 
2l-letnia Franciszka Stromczyńska, służą 
ca, będąc zmęczona praniem żdrzemnęła 
się zapomniawszy zaś. uprzednio za- 
kręcić kurki przy kuchni gazowej, na któ- 


ej gotowała się bielizna w kotle. Kuchnia 
„napełmła się parą, którą została zaduszo- 


na. Stromczyńska, cierpiąca również na 
chorobę sercową. Około godz. GT. w wy- 


pełnionej duszną parą kuchni znaleziono 
już zimne zwłoki Stromczyńskiej, które 
przewieziono de gabinetu medycyny sądo- 
wej przy uł. Teodora. | 

AA Otwock = 


W łych dniach przysłano do Otwocka | 


drugą grupę robołnie żydowskich w liczbie 

(MD osób. Towarzystwo, opiekujące się 
niemi, zamietza wysłać jęszcze 3 grupę, 

„również liczną, ną letnisko. e. 
2078 Płacihawek. 

o We Włocławku rozstrzelano skaza- 
nych na śmierć. przez sąd polowy: de- 


zertera rosyjskiego, Aleksandra Szynkę i | 


Władysława Boryczewskiego, za bandyckie 
(napady zbrojne w Oknie, Tarnówce, Stri 
żach, Augustopolu i Gieplinie, 
> "Wilno, ` i 
„Wilnaer Ztg." donosi, że śród roz- 
porządzeń, wydanych ` przez naczelne do- 
-wódđztwo miejscowe, znajduje się jedno, 
które opiewa! O pa. 
„ «Językiem urzędowym jest język nię- 
„miecki, przytem jednak w stosunkach z 
władzami dla rzeczowego porozumienia się, 


dopuszczone są języki: łotyski; litewski, | 


polski, białoruski i żydowski'* 


i e. D 

Obwieszczenie. 
W wykonaniu rozporządzenia pana 
Ganerał-Gubernatora z dnia 24 maja 1916 
r, dotyczącego zasekwestrowania i zgło” 
szenia zapasów surowych materjałów wa- 
jennych postanawiam niniejszem w porazu- 
mieniu z panem gubernatorem wojennym 
i Wydziałem Surowców Wojennych w Ware 
kzawie, filja w Kodzi, dla powiatów łódze 

kiego, łaskiego i brzezińskiego: e 
Wszelkie pikery (Webrógel) winny 
być zgłeszófie, a ife do robót tkackich już 
nie są zdatne, a mianowicie, tak znajdu- 


jące Bię w fabrykach, jako też i w hane- 


diu. e - 

Aglossenias wispy być uczynione naj- 
później de 20 lipca 1916 r. piśmiennie do 
Wydziału Buroweów Wojennych w War- 
szawie, -filja w Łodzi; 
wierać ileść sztuk i ogólną wagę. 

Qsebna fermulgrze. do zgłoszenia Wy- 
dawane nie kędą, NE 2 W E 
©. © Przekroczenia będą karane na Zasąe 
„dzie powyższego obwieszczenia paga ge- 

„ nerał-Gabernatora., 5 oo i 
- Łódź, 6 lipca 1916 r. ES SEC 

Cemersko-Niemiecki Prezydent Polieji 

podp. von OPPEN. 


- — Bbwieszczenie 

W wykonaniu obwieszczenia pang Ge- 
nerał-Gubernatora z dnia Żt maja I216 r. 
podlegają zgłeszeniu także założone i w 
uchu się anajdujące pod grupą B cyfra 3 
oznaczena rs | BE 

pasy i rzemienie od transmisji wszel- 

Biego rodzaju. | 

'Do zgłoszenia montowanych rze» 


mieni możis otrzymać osobne formu- | 


larte w tutejszej filji Wydziału su- 
rowców wojennych; -wszełkig zgło» 
"szenia muszą zawierąć bardzo dokła- 
dnie długość, szerokość, grubość i 
materjal rzemieni i winny być poda- 
ne najpóźniej do 25 lipca 1916 roke 
do Wydziału surowców wojennych w 
Warszawie, filja w łodzi, ulica Ce- 
głelniana nr. 18. ak 

Przeciwdziałania będą karane ha za- 


sadzie 8 5 rozporządzenia pana General- | 


Guberaatora z dnia 24 maja 1916 r - 
- Łódź, 6 lipca 1916 r. 
Cesarsko"Niemiscki Prezydent Policji 
| . w zast, ` 
podp. von 


Cbwieszczenie 
- o dopłatach za metsie, 


Depłaty za zakupione metale przez | 


powiatowy wydział gospodarczy Cesarsko: 
Biemieckiego prezydjum policji w czasie 
od 13 sierpnia 1945 r. do 1 marca 1916r. 
uskuteczuiuss zostaną przy kasie wojen- 
hego wydziału surowców w Warszawie, 
dddział w bodzio o : 


przy ulicy eeey 18 od godz. 9 rano |. 


godz. 4 po pot. 
« mianowicie: 3-00 oo 0 
| w czwartek, dn, 13 lipca 1916 roku 
âle odstawców z ulie: Newo+Fargowej, Tars 
gtowego Rynku, Tramwajowej, Fylnej, Fa- 
isyńsktej, Teodora, Trembackiej, Tansło- 
Wej, Tepere, 
€ząńskiej, - 
0-1 piątek, dnia 14 lipca 1916 roku 
dla odstawców z uliey Wschodnej od nr. 1 
BR 50; | 2 EE 
-w sobożę, dnia 15 lipca 1916 roku 
Gdstuwców ż ulie: Wschodniej od nr. 50 
%8 i Wolberskiej ed ur. i do 26, 
"6 poniedzialek, dnia IŻ lipca 1916 r. 
awców s ulic: Wolborskiej òd nr. 


takowe muszą za”. 


| | Lukas, 


| walkach nad Styrem 
nierz Seweryn Iżewski, uczeń VII klasy | 
| ginmazjałnej, liczący 20 lat życia, ugo- | 


BERNEWITŻ. | . walę 
: dzy aktorami i, rozsiewając niestworzo- 


Towarowej, Tkackiej, Wl- 


26 dò 45, Wilanowskiej, Winnej, Wilczej, 
Włodzimierskiej, Wójtowskiei,  Wróbłej, 
Warszawskiej, Wąskiej, Węglowej, Wizne» 
ra, Wodnej, Wodnego Rynku, Wysokiej, 
Wierzbowej, e > 


we wtorek, dnia 18 lipca 1916 roku 


"dla pdstawców z uliey Widzewskiej od ur. 
| 1 de 66,. 


w środę, dnia 19-go lipca 1916 roku. 
dia odstawców z ulicy Widzewskiej od pr. 
60 do 120, | 


- .Dupłaty badą wydawane tylko za od. 


| stawione g gospodarstw użyżeczne przed- 


mioty gospodarcze z miedzi, mosiądzu. ald- 
minium, nikła i cyny, Nie tyczy się ono 
ką fabryk, warsetatów i handlarzy ms- 
ali, | 


Uprawnione do odbioru dopłaty osoby 


winny się wyłegitymować paszportem oraz 
otrzymanemi przy odstawach kwitami, a iłe 


takowe im wręczone zostały, - 
l Zwraca sig uwage na to, że należne 
kwoty tylko w ustalonych dniach wypiła 
cone zostaną i że spóźnione żądania 
uwzględniane nie będą. SE 

Łódź, d. 7 lipea 1916 r. 

i . : Wojenny Wydział Surowców - 

w Warszawie e 
- Qddział w bodi. - 


— Straty w tegjonach na Wołyniu. 
|. -W ostatnich walkach na -Wołyniu, 
dnia 20 i 21 czerwca zostali rann": Wła- 
dysław Czapliński, komendant 10 kom- 
panji, ranny w nogę; Michał Romani- 
szyn, podpor, ranny w nogę, pozostał 
w linji; Andrzej Bogacz, chorąży z Tar- 
nowa, ranny w rękę, pozostał w linji; 
Mieczysław Smorawiński. porucznik, ran- 
ny w rękę; Jan Sendorek, podpor., ran- 


"ny ekrazytówką w twarz; Anteni Cybul- 


ski, chorąży, ranny w noge; Stanisław 
Marek, chorąży, ranny w obie nogi; Jan 
Wójcik, chorąży z. Rzeszowa, ranny ekra- 
zytówką w obie ręce;. Michał Selawa, 
chorąży; Kittftner, brygadjer, ranny w 


"pierś (Streifschuss) pozostał w Enji; 
. Quirini, chorąży, rana postrzałowa w rę- 


kę, pierś i bak, znajduje się w LubBnie; 


były praporszczyk rosyjski, zabity; Sta- 


nisław Szkaradek, chorąży z 1 batalio- 


nu, zabity;, Kazimierz Kapałka, podpor., 
prof. gimn. z Krakowa, z Xl-ej komp., 
umarł w szpitalu, ranny w brzuch; Sta- 
nisław Liziński, podpor., ciężko ranny 
w pierś; Stanisław Graff, chorąży, ran- 


ny w kolano; Czesław Piasecki, siere | 
'Żant z 10 komp. w niewoli. 


Zginęli: plutonowy Duda, płat. Miecz 
kapral Turteltaub i st. żon. 


r starszy żoł- 


Begiński. 
„Wiek 


dzony ołowianką szrapnelową w czoło; 


starszy żołnierz Jan Schmidt, Hczący 
| lat 50, pomocnik handlowy ze Sfanisła- 
| wowa. W szpitala w Lublinie zmarł sek- | 
cyjny II pp. Jan Schwarz z Krakowa, 


został ranny w czasie ataku na okopy 

rosyjskie w dniu 21 czerwca. Dnia 17 

czerwta w afaku na T. zginął chorąży 

HI pp. Paweł Barysz. A 
— Mistyfikacje teatralne, 


-Jak się dowiadujemy z Warszaw- 


| skich sfer teatralnych, przed dwoma 
 bliżko tygodniami jakiś osobnik, poda- 


jący się za członka zarządu łódzkiego 
Towarz. teatralnego, wałęsał się pomię- 


ne bajki o zorganizowanem jakoby przez 
siebie konsorcjum teatralnem w Łodzi, 


| nietytko dowiadywał się o aktorów, któ- 
rzyby chcieli do naszego teatru się za- | 


angażować, ale nawet w imieniu. wyżej 
wzmiankowanego Towarz. traktował z 
nimi o gażę, W ten sposób kilku akto- 
rów, którzy zamierzali ubiegać się o 
objęcie teatru Polskiego w Łodzi, zo- 
stało wprowadzonych w błąd i, wobec 
jakoby zdecydowanej już tegorocznej 
kampanji teatralnej, -zaniechało swych 
zamiarów. W jakim celu i w czyim in- 
teresie ów osobnik rozpowszechniał 
wiadomości takie—jest dla nas tajemni- 
cą. W każdym razie zarząd Towarz. 
teatralnego powinien w sprawę tę wej- 
rzeć i kręcącego się przy towarzystwie 


mistyfikatora usunąć i unieszkodliwić. . 
"A uczyni to najlepiej przez ogłoszenie, 


iż sprawa teatru nie jest jeszcze roz- 

strzygnięta i że ludzie z odpowiedniemi 

kwalifikacjami mogą się o objęcie jego 

ubiegać. PA i | = 
.— OQtfczyt majora florzhia. 

| Zapowiedziany ną dziś w Bali Konest" 

towej odczyt majora Morahta nie odbędzie się: 


GAZETA ŁÓDZKA. 


| Zygmunt Pollak, podpor. ze Stanisławc- | 


«wa; Józet Golab, chorąży, krółewiak, | 


rowo karani. 


TL pawie sranie 


— Z Komitetu zagonków. | 
-. . (b). Zarząd Komitetu zagonków za- 
jęty jest obecnie sporządzaniem szczegó- 
łowego sprawozdania ze swej działa!ności, 
które będzie przedstawione do magistratu 
na zatwierdzenie, | RODE 
Dzierżawcy zagonków w Widzewie, 
w celu uniknięcia szkód, zorganizowali z 
pomiędzy siebie staly nadzór nad zagon- 
kami i pochwyconych na gorącym uczyn- 
I ACW oddawać będą w ręce po- 
icji. ; 
Właściciele zagonków przy szosie 
Konstantynowskiej i w Brusie również ue 
żalają się na szkodników, Winni oni pójść 
w ślady swych towarzyszów z Widzewa i 
zorganizować dozór nad zagonkami szcze- 
gólniej w porze wieczorowej i nad ranem, 
||. — Z łódzk. Tow. esperanckiego. 
Że względu na liczne zgłoszenia 
kandydatów na kursa języka Esperanto, 
zarząd Tow. postanowił nie przerywać 
swej działalności podczas miesięcy let- 
nich. Obecnie zapisy przyjmowane są 
do grupy E (polskiej), gdyż wykłady dla 
grupy D już rozpoczęły się; również 


| tworzona jest grupa niemiecka, którą 
prowadzić będzie p. Henryk Zimmer- 


man. 
„Kurs Śrmiesięczny przy 2 lekcjach 


tygodniowo rubli 2. 


Z dniem 1 sierpnia siedziba Tow. 


| przeniesiona zostaje do obszernego lo- 


kału przy ul. Długiej nr. 90, róg Andrze- 
ja, front— parter. 


w starym lokalu (Połudn. 15) w ponie- 
działki, wtorki, czwartki i piątki od g. 
8—10 wiecz. 

— Ze schroniska S«cj Jadwigi. - 

Wobec podkepanego bytu tej tak poży» 
tecznej instytucji społecznej, miejscowa Rada 
Opiekuńsza wydała jednorazewą zapomogę 
w kwacie 210 rb., która to suma zapewni 


na miesiąc, 
— Ze Słow. Techników. 
We wtorek d. HE b. m. og. 8. 
czcrem odbędzie się ogólne zebranie w 


"sprawie utworzenia przy Stowarzyszeńiu 


Komisji etycznej oraz wyboru członków 
do zarządu. , T : 
|= Š. 0. S. w Melenowie. - 

Dziś: Koncert popularny. 
-= Dyrekcja: Tadeusz Mazurkiewicz i 


- Bronisław Szulc., 


Jutro: Wieczór muzyki lżejszej. 

— „Miniatury (Cegielniana 34). 

Wozoraj rozpoczęto w „Miniaturach* 
sezon. letni przy niezłem powodzeniu, jak na 
początek, Publiczność oklaskiwała p! L, Sze- 


| jera, Romanównę, - Jagniątkowską E innych. 


Wobec radykalaych zmian jakie zaprowa- 


| dono w kierownictwie „Miniature“, wróżyć 


meas pewedzenie temu testreykowi, Dzisiaj 
dwa przedstawienie: 


czem oruwa różyter p. Dzejer. 
— King — Mirage", , 
Dziś będała đemonrstrowany, po raz o- 


godz, 3 do D-ój ro poł. przedstawienie dla 
dsieci, z programem bardzo .urozmaicottym, 


— Botatki prasowe, 
W ostatnich czasach zdarzały się 


-podobne wypadki, że nieupowaźnione 


osobniki, podające się za urzędników 
podatkowych, rewidowały zakłady. 

*.. Urzędnicy podatkowi Prezydjum Po- 
licji mają rozkaz przy rewizji, przed roz- 


| poczęciem swoich urzędowych czynno- 
| ści, okazać wydaną im legitymację. 


<- Gdyby się okazało, że osoba rewi- 
dująca fałszywie podaje się za urzędni- 


| ka, należy ją oddać w ręce policji. 


* 
> Krąży: pogłoska, że w najbliższym 
czasie zostaną zamknięte istniejące w 
różnych częściach miasta urzędy Ces.» 
Niem. Prezydjum Policji, które wydają 
familijne paszporty. ; 

- Kto dotychczas nie posiada jeszcze 
familijnego paszportu, winien zaopatrzyć 
się w takowy, gdyż po zamknięciu urzę- 
dów wystaranie.się o paszport połączo- 
ne będzie z wielkiemi trudnościami. Nie 
posiadający zaś familijnych paszportów 
będą, wóbeć istniejących przepisów, su- 


polskiego 1 r. I. 


Przed niejakim czasem, zamieściła 
paryska *Polonja* wiadomość, że rząd 
rosyjski zamierza zwrócić „pułkówi uła- 
nów polskich* "przy armji rosyjskiej sztan- 
dar pierwszego. pułku ułanów z roku 
1831, Z tego powodu przesyła dr. Hen- 


kilkunastu pęsjonarzom egzystencję prawie. 


8 wie 


o godz. 61 8 i pół w, j 
Widowiska zmczynają się punktualnie nad | 


statni wspaniały obraz „Szatam opium", cie» |. 
| szący się diesłabnącem powodzeniem. Od 


3. 


Plegi i pryszcze 
usuwa radykalnie krem „Óro* sprzedaż w ap" 
í tekach i skłndach aptecznych, 


z dnia 17 czerwca b. r. 
słownie: - IE 

„Ułani polscy z roku 1831 nie po- 
zwolili sobie zabrać sztandaru ani na 
szosie siedlecko-brzeskiej, gdzie byli 
zwycięzcami, ani w _ nierozstrzygnięłej 
bitwie osfrołęckiej, ani w awudniowej 
bitwie warszawskiej, w której ' nie brali 
udziału. Wogóle sztandary pułków pol- 
skich ż r. 1851 nie brane były w pole, 


Brzmi ono do» 


"a złożone były w arsenale warszawskim. 


Natomiast zastąpione zostały w bitwie 
wiami, na których wypisane były słowa: 
„Za naszą i waszą wolność”. Chorąg- 
wie te były umyślnie porzucone przez 
wojsko polskie. Dwie z nich „zdobyli“ 
kozacy na ziemi po bitwie grochowskiej 
i zanieśli je z tryumiem Dybiczowi, ale 
ten, w nagrodę, zamiast orderów, kazał 
im dać baty. W następstwie tego ko- 
zacy strzegli się bardzo „zdobywania“ 


* polskich sztandarów. Niemniej los praw- 


dziwych sztandarów polskich stał się 


| bardzo smutnym. Podczas pośpiesznego 


Tymczasem zapisy przyjmowane są |. 


ryk Gierszyński „Polonji* pismo, które 


znajdujemy w n-rze 25 tego tygodnika 


opuszczania Warszawy, w nocy, z 7 na 
8 września 1831 roku, zapomniano o 
nich zupełnie. Rosjanie znaleźli je w 
arsenale. Wprawdzie, według umowy 
kapitulacyjnej z Paskiewiczem, polacy 
wydali Moskwie most praski z warun- 
kiem, że im w zamian wolno bedzie wy- 
wieźć z Warszawy w ciągu 48 godzin 


. wszystkie przybory wojskowe, płaszcze 


i maferjały uborcze dla 30 tys. wojska, 


„żywność i furaż na tydzień dła 50 do 
| 60 tysięcznej armii. 


Rosjanie przecież. 


most zajęli zaraz w południe dnia 8 


września, ale z wydaniem materjałów 
'. wojskowych nie spieszyli się wcale. Ge- 
'nerał Berg zapewniał chytrze naszego 
. generała Małachowskiego, że polakom 


na wywćz:swoich materjałów udzieli 5 
dni czasu. Z drugiej strony Witte, no- 
womianowany gubernator moskiewski 


- miasta, zapewniał generała Dziekońskie- 


go, który pozostał w mieście dla kiero- 
wania wywozem, że nie może wydać 
materjalów bez zezwolenia Berga, a 
Berg pojechał do Modlina, w celu dal 


szego prowadzenia układów. Tak więc 
| Moskwa zwiekała z wypełnieniem tego 
- punktu kapitulacji, aż wreszcie widnem 


się stało, że o wydaniu materjałów ni- 
gdy na serjo nie myślała. Zabrała wszy” 


 stko wraz ze sztandarami, spoczywają- 


cymi w arsenale, i kwita. Wogóle cały 
koniec kampanji roku 1831 był nie zwy- 
cięstwem, ale całem pasmem wybiegów 
i oszukaństw, którym polacy naiwnie: 
wierzyli”. | 


_ Wieści z Rosji 
„Wyswfaszczenie bułgarów w Hosji. 
Do bułgarów stosuje rząd rosyjski 
te same rozporządzenia o wywłaszcze” 
niu co i do niemców. 
Tak np. odeska Rada powiatowa 
ziemska otrzymała rozporządzenie, aby 


"w ciągu trzech dni przedstawiła spis po- 


siadłości i przedsiębiorstw, należących 
do poddanych bułgarskich, które podle- 
gają likwidacji. 

-W gubernii ekaferynosławskiej sprze 


"dano na licytacji. 2,400 dziesięcin ziemi, 


należącej do poddanych państw nieprzy- 
jacielskich za 271,550 rb. 


Instytut puławskh, — 

„Russk. Wiedomosti* podają artykuł 
M-cowa 6 losach in-tytutn Nowo-Aleksan= 
dryjskiege (z Puław). Autor na wstępie pi- 
sze: „Jak wiadomo, instytut Nowo-AJeksan. 
dryjski rolnictwa i leśnietwć w końcu roku 
1914 ewakuowany został z gub, lubelskiej do 
Charkowa. Początkowo na ewatknacją zapa» 
trywano się jako na Środek tymczasowy, w 
przypuszczeniu, że po ukończeniu wojny ins 
stytut znów wróci do swojej dawnej siedziby, 
Obesaie wyjaśniło się ostatecznie, że instytut 
do dawnej siedziby nie wróci. Wobec tego 
ministerjnm rolnictwa, według posiadanych 
informacji, zamierza już obecniś, nie czeka: 
jąc końca wojny, upatrzeć miejsce stalego 
pobytu wyższej szkoły leśniczej i w tym celu 
tworzy spaejałną naradę między=wydziało= 
wą”. Autor artykułu wypowiada się za pos 
zostawieniem  lustytutn w Charkowie na 
stałe, 


- Pożar tajgi. 

Z Krasnojarska donoszą, że w tajdze 
wybuchł poźsr, który objął już tysiące wiorat 
kwadratowych. Rozmiary ? siła pożaru są 
tak wielkie, że musiano przerwać komuaika= 
cję statkami Ba rzece Jenisej. 


Nr. 187, - 


Berens, 


Eiman O 


Po wojnie. 

„Russkoje Słowo* omawia wywody 
riektórych ekonomistów niemieckich, dowo- 
dzących, że Niemey po wojnie powinny tak 
się zorganizować, aby potrzeby zarówno przes 
mysłu jak i rolnictwa pokrywane były Środ- 
kami wyłącznie miejscowemi. „Russkoje 
Słowa* pisze z tego powodu: Po wojnie stra= 
„cimy w Niemczech główny rysek zbyłu dla 
naszych produktów rolnych. Z tego powodu 
sprzymierzeńcy muszą dać Rosji kompen- 
"Baty i zapewnić jej zbyt zboża na swoich 
rynkach, i ; 


Wydawnictwa niemieckie w Rosji. 


Stuerm:r złożył Radzie ministrów wuio- 
sek zamknięcia wydawnictw niemieckiej 
„Vołkszeit,* w Baratowie, „Fwang, Gemein- 
debote“ w Charkowie i „Kirchenanzeiger* w 
Moskwie, 


Kursa wakacyjnó dia nauczycieli. 
„Dziennik Piotrogrodzki" donosi: Pol- 


ska Macierz szkolna zorganizowała kursa - 


wakacyjne dla nauczycieli elementarnych. 
Dn. 1 czerwca st. st. rozpoczęły się one 
w gmachu seminarjum żeńskiego Św. Ka- 
tarzyny. an. 

_  — Wykłady obliczone są na 225 godzin. 
Opłata za kurs całkowity 25 rubli. Przy- 


W dniu 10-m b. m. od godziny 6 do 9 wieczorem w lokalu Stowarzy- 
szenia, przy ul. Spacerowej 21, odbędą się 


ry Dodatkowe | 


jednego członka Zarządu, jednego kandydata i jednego członka Komisji Re- 


BA 


wizyjnej. 
© 


i i 


Filja Zgierska Nr. 14. 


CN ik ERP 


Tylko w tym tygodniu — 
Nożna się zbośucić za 1 Marke 


w największym koncesjonowanym kanto- 
rze loteryjnym 


Królewsko ~ Pruskie I kd. 
M Saskie II kl. A ow 

è Austrjackie H ki. 

Węgierskie i 


I różne filantropijne loterje. 
ciągnienie pozostałych zaś loterji 11, 12 1-13 Lipca. 
Uwaga: Ge drugi los wygrywa. 
Do wyżej wymienionych loterji do klasy ostat- 

niej można wpłacić za 
3, 10 Marek, 1 5, tk 2, ho 1 markę, 
a resztę przy ostatniej klasie 
P. Jatka, ul, Piotrkowska 22, 


papy dachowej 


kajlepszez6 gatanku 10 metrów długości 
do odstąg'enia Przejazd 8 u gospodarza, 


DO A TE OESE EINER 


TEE ESEN 


(2 ostatniej choi. 


liczne przybycie członków w celu złożenia swych głosów prosi 
Prezydjum Ogólnego Zebrania A 
tów. Wzujemn. Pomocy Prac, Handlowych m, Łodzi, 


Żądajcie tylko z tą marką 
naszą oryginalną  Ceglońską, | Chiń ską, kwiatową 


peki i S-ka 


bódź, Piotrkowska 38. 


iirmy i osoby, posiadające weksle 
twiadomić za pomocą kart poleconych wystawców o posiadaniu 
takowych to winni listownie zawiadomić Komitet Giełdowy w 
Łodzi do dnia 12 b. m. i r. o iqości posiadanych sztuk. 


„sposabia do egzaminów. Łódź, Przejazd R 48 m. 20 


Jezdnym ofiarowano mieszkania w. inter- 


nacie ochroniarek. 
Polacy w Charkowie: 
„Sztandar* donosi, że mec. Lednicki 
zwiedzał wszystkie urządzenia dla wysie- 
dleńców polskich w Charkowie, jako đe- 
legat petersburskiego Towarzystwa pomo- 
cy dla ofiar wojny. | 


perane 


Urzędowy komunikat. 
austryjacki. 
WIEDEN, 8-go lipca. 
= Z widowni rosyjskiej. 
Na Bukowinie wojska nasze od- 
rzuciły nieprzyjaciela w dolinie gór- 


nej Mołodeczny. Nad górnym Pru- | 


tem i na południu od Dniestru dzia- 
łalność bojowa była wczoraj mało 
ożywiona, 
zachód od Buczacza rosyjskie ataki, 
prowadzone z wielką zaciekłością, zu- 
pełnie chybiły. 


HER 


Wystrzegać się 
naśładownictw, 


BA 
TĘ 


a EE EEEDĘ zz PEER EE EES ee 
platae w Łodzi o ile. chcą za- 


Komitet Giełdowy Łódzki, 


A: 


PIATE SIONA DAETA E CZA ZYC OD SEEE 
z całym urządzeniem ż ekra- 
nem do sprzedania w Biu- 


Dziś po raz ostatni 


S Matan Opium 


| Nadzwyczaj efektowny dra mat życiowy 
„w ©-ciu wielkich częściach. 


Nadszedł wielki transport 


korków do piwa 


Na składzie wielki wybór korków do: wina, piwa, 
octu, jak również i aptecznych. Korki antałkowe 
rozinaitej wielkości, Wszelkie obstałunki będą załą- 
twiane akuratnię, na Żądanie zamawiającego wy- 
syła się również koleją do miejscowości okupowa- 
nych M. Brylant- Łódź, Srednia Ne 2,Firma egzy- 
l ~ _ fstuje od 1870 roku. | 


SSE: = RE ESEE z R CEE 
roc. taniej 

Warszawskie bluzki od rb. 5 do rb. 20 najlepsze e- 
tamiinowe bluzki jak również. szłafroki, matinki, hale 
ki, GZ ACEY A dziecinne sukienki podług ostatniej 
mody. 


za 


Rutynowany nauczyciel | 


z wieloletnią praktyką i świadectwem seminarium nau. 
czycielskiego (język: polski, niemiecki, rosyjski} przy- 


JE 


Bedakior i wydzwca JAN GRODEK (u p. Przejazd 8 ł 


GAZETA ŁÓDZKA 


Na zachód i na północny - 


CI Przyjmuje od8—1r.od4—9. Panie od5—6 p.p. 


| Dla Cukierników ! 


S.R omański 


rze ogłoszeń Merkur Piotrk. 92, 


Od. godz.-3 do: 5-e. przedstaw ienie dla dzieci 


„Koffonelli” 


jest najzdrowszym, najsmaczniejszym i najtań- 
„szym. Dostać maożna we wszystkich składach 
` kolonjalnych ikooperatywach, Wyłączna reprez, 


-Berger i Zylkersztejn, Zielony Rynek Kr. 6. 


Piotrkowska śl me 19 prawa -of. I piętro - 


Na południo-zachód od Łucka | przygotowaniu działowom, kilk 
linie nieprzyjacielskie zostały ode- 
-hnięte. Zdjęte z zajęcia Styru, na 
"północ od Kołków, siły nasze zajęły 


przeznaczone dla nich stanowiska. 


Nieprzyjaciel napierał tylko w nie- 


których miejstach. 
Przeciw 


ko austryjacko-węgierskim 


-i niemieckim wojskom na półnccnym 


wschodzie od Baranowicz przedsię- 
brał i wczoraj nieprzyjaciel masowe 
ataki. Wszystkie szturmy chybiły. 

Nasze pułki sied miogrodzkie wal- 
czyły w zupełnie zburzonych oko- 
pach i wielokrotnie odpierały rosjan 
w zaciętych walkach na bliski dy- 


„stans. Tysiące zabitych rosjan było 
-na pobojowiskach.  - 


Z widowni włoskiej. l 

Na. froncie Izonca walki arty- 
leryjskie rozszerzyły się i na przy- 
czółki mostowe Gorycji i Tolmeinu. 


Przeciwko grzbietowi Monfalcone w 


nocy przypuścili włosi, po silnom 


Dr. L. PRYBULSKI 


Ulica Pułudniowa Ne £ róg Piotrkowskiej 
Od dn. 14-go lipca r. b. zamieszka w domu 
|.  Szeibleta, Zawadzka NA 4. 

_ tBorohy zewnętrzne i włosów 


Leczenie elektrycznością, elekirolizą (usuwa- 
nie szpecących włosów. 


-p heijan ==. 
_ chorób zębów i jamy ustnej. 
teraz. Mikofajewska 83 róg Ewan- | 
. gielickiej ie 
Najlepsze ZĘBY. sztuczne i plomby- 
Leczenie homeopatyczne. on 9 a > więc. 


walce i prasy do wyrobu cukierków, -maszyny do 
irysów, maszyny piekarskie i cukiernicze, wysyła 
na całą okupacje niemiecką i austryjacką. Fabryka 
Maszyn Twardowicz & Gesar, Łódź, Kon- 
aiantynowska 42. Wszelkie reparacje i prze- 

robienia pras i wsiców załatwia szybko tanio. - 


Restauracja 2-go rzędu 


Konstan'ynowska Nr. 13. 
wydaje obiady Śniadania i kolacja po cenach umiar- 
kowanych w każdej porze, polecając się łaskawym 

wzgłędom S-nej. Publiczności ESEE 


Sa Romanowski. 


D He Moa m j A] 
7-15 mórgów ziemi blisko Łodzi, a przynajmniej kö- 


ło szosy.. Sady dworskie z paroma morgami ziemi 
mają pierwszeństwo. Dzierżawa na dłuższy termin. 


<> Oferty-z oznaczeniem miejscowości i wdrun-. 
ków proszę składać w Administracji niniejszego pi- 
sma pod literami E. M. < i m e TE i 


a Cegi J, RCA 
Resztki Cegielniana 43 
„detelicznie tylko do gi. 3 pp. Sprzedaż -z fabr. 
składu 40 % tan. n © zw. STAŁA CENA. Towar 
z wełny, z jędw. i batysta na bluzki od rb. 150 
do 3. Szęwiot, Boston, Melanże, czar. z biał, w 


| kratki, Muselin de laine, Alpaga i t.d. na damskie 


i męskie kostjumy od r. 8, — rb. 20 Materjały 
Cegielniana %8; w podw. 4 dom od Piotrk' 


o Żądajcie, a przekonacie się, „że 


(miast Kawy) 


| fina zakaz €gzekaeyjny z dn. 28 lipca st. st. 


= 1902 roku za N 1980, w sprawie cywilnej Na1792- 

902 z którego było ptzysądzone 28 Mara "St. st. 
1302 od Józefa Pyć, na rzecz Michała Pyć 80 riib, 
kosztów sądowych iza prowadzenie sprawy dwa 
2) rable. 8 | R SU 


balowe, żałobne, na fartuchy i chustki i t, d 


Na maszynie rotacyjnej w tłoczu JANA GRODKA Daaa 


LS fortepianu i francuskiego udziela, po przy- 


1 atav 
wawo 


a 
ków, którę jednak zostały kr 
eate 2000 M 
"Na południe od doliny. Sugana 
trwa nadał ofenzywa 20 1/22 kor- 
pusów włoskich przeciwko frontowi 
naszemu pómiędzy Tima' Dieci 4 
Monte Zebiło, W szturmach tych. 
brało udział sześć dywizji piechoty, 
i wiele oddziałów alpinist 
nieprzyjacielskie zostały : 
odparte z bardzo ciężkiemi 

Na terenie Ortle z. 

atak nieprzyjacielski: Na oma .....— 
nasze na małym szczycie lodowym. 


- Z widowni południowo-wschodniej. `. 
. Bez zmian. zo 


| "Zastępca szefa sztabu generalnego 
f Ja, Hoefer z o 


` marszałek polny porucznit. 
OFIARA. | | Sen o E oh 
„Gazety Łódzkiej” : 

Na kwestę ogólną krajową p. hasłem 
„Ratujcie dzieci“ Andrzej Giele jako karę: 
1 tb. A ao * ak 60 


złożona w Adm. 


. Przymusowa licytacja. 
: W poniedziałek dnia 10 lipca 1916 r, 
sprzedam w, Kodzi przez licytację zaraz gą 
gotówkę o godz. 10 rano przy. ulicy Orlej 
Nr. dro 60 pi SEa a aa Sa 
- Około 12.000 rozm. kafli, 13 żelaznych 
pieców, śŚlusarkę, kowadło, pieg. kowalski, 
wagę decimalna, około 43 emaljowanych 
drzwiezekj do pieców, maszynę do wyrobów 
z glic}, maszynę do rożcierania farby, prasę, 
(0.0. Blazyczek ||. 
Komisarz sądowy w Łodzi. 


Ogłoszenie. 


W środę, dnia 12- b. m. o godzinie 
5-ej po południu odbędzie się w sali po- 
siedzeń przy- Nowym Rynku nr. 14 posie- 
„dzenie Rady Miejskiej. e 
Porządek dzienny: = = - 
1) Odczytanie polskiego protokułu 
poprzedniego posiedzenia.  .. - 
|_-2). Sprawozdanie kwartalne w myśl 
$ 7-go Regulaminu Rady Miejskiej, , ~ 
3) Udzielenie subwencji. Towarzy- 
stwu Doraźnej Pomocy Lekarskiej. _ -. 
~ 4) Uwolnienie Łódzkiego Towarzys= 
twa Strzeleckiego od opłaty czynszu za 
rok 1919.  -. ROSSA A 
~ 5) Udzielenie zapomogi  Chrześci« 
jańskiemu i Żydowskięmu Towarzystwu 
Dobroczynności, 3 REM 
„6. -Wybory czterech członków nowo- 
utworzonej Komisji do spraw gmin, przy- 
łączonych do miasta, = — «0/00 
7) Zatwierdzenie budowy ustępu w 
ogrodzie miejskim przy kościele Stanisła- 
wa Kostki. i dwóch — w parku imienia 
ks. Poniatowskiego przy ul. Pańskiej. 
„...8) Dyskusja nad.kwestją zaprowian= 
towania miasta. . 4 | 
- Łódź, dnia 6 lipca 1916 r. 
Przewodniczący Rady Miejskiej, ` 
An = Triebe. ARE 


. Do wynajęcia 

3 pokoje z buichńią piękne, słoneczne, na parterze, 
front, elektrycz. gaz i odpowiednie na każdy interes 
RYAN «Radwańska NB. 00.00 


. ` eble nowe i używa: 
A! A! A! A! A! M ns najtaniej ada: 
żym wyborze oraz łóżka metalowe. wózki i we- 
„locypedy dziecięce, wanny, krzesła. wiedeńskie, 
Polecą magazyn mebli Władysława Romiszowa 
skiego Piotrkowska 116 I riętro front, 

h eviee damski z.powodu kryzysu szyje €le- 
AA gancko kostjumy od iO mk., palta od 8 mk, 
suknie od 2 mk. Pracownie "E, Radzkiej. Piotra 
kowsta 17, parter. yach z 


s stępnej cenie, rutynowana fiąuczycielka— przyspo- 
sobia do egzaminów. Brzozowa: 4 m: 5 od 8—8 Ppp- 
pake do eleztrysowania sprzedam bardz$ 
Ja tanio, wiadomość ul, Nawrot M 59.8, ' 
Kons. prawny Gers.or 


Prośby, skar OE e aa 84, 


pietne alpagowe marynarki, spodnie letnie mocne, - 
Skóra angielska-Piotrkowska 145—384.. AE 

| UR PEKAES CHE CIJ UWE dE e a a aA 
potrzebne modelki Andrzeja 7. Art. Malarz Andize- 


jewski. 


Ężower w dobr ia ` i 
obryn stanie tanio do sprzedzunia 
n Wiad. Lipowa 48 u gospodarza = i 


rządzenie sałonu i gabinetu do wynajęcia: Miko: 

U łajewska 27 m. 3'6d g. 12 w p. do 6 pip 

rA powodu zmiany lokaln do sprzedania różna 
meble tapicerskie i stolarskie nowa {£ uży- 

wana po cenach kosztu Nawrot 37, | 

R CZCZO a ERCZE ORO 

Z nsEo tokarza „poszukują fabryka, Konstan=. 

tynowska.48, 0.0 SA a E E 
rouistaw Jeziorski zgubit. paszport. niemie 

a cki, wydany w Turku. b x 
aliks Paruszewski zpubił pa iemiecki 
liks. 3 szport 

wydany w dake = o. i 


Wa Pawiak. zgubiła pasrsort "niemiecką, 
¥ wydany przy- al, Brzezińskiej. ; 


